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Jarocinianka Emilia Rzepka spędziła ostatnie święta 
na Ukrainie wraz z grupę kilkudziesięciu osób jako 

zagraniczny obserwator na wyborach prezydenckich. Zadanie 
nie było łatwe, a znajomi mówili, że będzie niebezpiecznie 

i zimno. Jednak dziewczyna zalicza wyjazd do bardzo 
udanych i twierdzi, że pomoc 

niezależnych obcokrajowców bardzo się przydała.
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PODCZAS MATURY nie można byto To zcgęcie byto zrobione przed rozpoczęciem egzaminu

matura nie dla kujonów
ODinie o próbnej maturze są różne. Jedni twierdzą, że była łatwa, inni są

są ciia osób inteligentnych i myślących. Jest tez pew , 
mity o ściąganiu w polskich szkołach u padną.

Próbna matury odbyły się w ca
łej Wtelkopołsce w tym samym ter
minie 6 stycznia maturzyści zdawa
li język polski, 7 - język obcy, dzień 
później - wybrany przedm iot. 
Uczniowie i nauczyciele zgodnie 
uważają, że egzaminy były po
trzebne. - Mogliśmy się sprawdzić 
i dowiedzieć, jak  będzie wyglądała 
ta prawdziwa, obyć się  z tym  
wszystkim, co nas czeka - mówi 
Justyna z Zespołu Szkół Ogólno- 
łeztałcących. Podobnego zdania 
są jej koledzy. Dla dyrekcji i na
uczycieli to również był próbny eg
zamin. Przede wszystkim musieli 
zdać test z organizacji i przygoto
wań do nowej matury, która różni 
się diametralnie od poprzednich.

dyrekcja egzamin zdała
Dorota Andrzejewska - zastęp

ca dyrektora w ZSO -w Jarocinie 
uważa, że szkoła z orgarezaqi zda
ła egzamin dobrze. - Nie było więk
szych zakłóceń, jedynie drobne nie
dociągnięcia, bo brakowało nam 
jednego arkusza z języka rosyjskie
go i dziesięciu z angielskiego. Pod
jęliśmy decyzje o „dokserowaniu’. 
Na normalnej maturze taką decy
zję będzie można podjąć tytko po 
konsultacji z okręgową komisją, ale 
to była próba - mówi wicedyrektor. 
Był jeszcze jeden droony problem 
z płytą z tekstami z języka rosyj
skiego. Na dzień przed egzaminem 
szkoła dowiedziała się, że nośnika 
nie odtworzy zwykły kompakt. - Na 
szczęście dotyczyło to tylko dwóch 
komisji, więc można było w łych sa
lach zainstalować komputery - do
daje Dorota Adrzejewska. Wicedy
rektor przyznaje, że największe pro
blemy były z organizacją w czasie 
próbnej matury lekcji w  klasach 
pierwszych i drugich. - Wiadomo, że 
języki obce uczniowie muszą pisać 
w małych klasach. Powstało 18 ko
misji, w każdej jes t trzech nauczy
cieli', więc tego dnia lekcje musiały 
się rozpocząć o godzinie 15.00 
- mówi. Braki kadrowe będą naj
większą zmorą dyrekcji szkół pod
czas prawdziwej matury. W ZSO im.

T. Kościuszki już wiadomo, że w 
trakde ustnych egzaminów z pol
skiego i języków obcych uczniom z 
klas pierwszych i drugich przepad
nie wiele lekcji.

bez picia, bez jedzenia, 
bez gadania

Z pewnością dużym proble
mom będą bardzo zaostrzone wy
mogi formalne. Uczniowie i na
uczyciele ju t  m ieli przedsmak 
spartańskich reguł. Na sałi egza
minacyjnej musi panować bez
względna cisza, nikomu nie wolno 
jeść i pić. Podczas próbnej matury 
niektórzy nauczyciele usiłowali po 
kryjomu coś czytać czasem ktoś 
po cichu rozmawiał, ale wszyscy 
wiedzą, że w trakcie prawdziwego 
egzaminu będzie to zabronione. 
Profesorowie będą musieli przyjąć 
postawę mnichów z zakonu o za 
ostrzonych regułach. Muszą za to 
mieć oczy szeroko otwarte. W tych 
warunkach maturzyści raczej nie 
mogą liczyć na podpowiedz, czy 
ściągę - Na pewno jest większy 
strach, bo są małe grupy bez
względna cisza. Miły, które chodzi
ły  o ściąganiu w szkołach polskich, 
na pewno się skończą - twierdzi 
dyrektor Andrzejewska

d!s iiileligentnyCh
Jaka była próbna matura? - Nie

dopracowana. śrenniotrudna, na 
średniodobize przygotowanym  
poziomie - twierdzi Michał i dodaje: 
- Było dużo błędów. Najwięcej w ję 
zykach obcych, alo w polskim też 
się zdarzały drobne potknięcia. 
Justyna uważa, że egzaminy nie 
były trudne i nie wymagały wielkich 
przygotowań. Jej koleżanka Kaśka 
potwierdza, ze tekst czytelniczy 
z polskiego był dość łatwy, ale py
tania znacznie gorsze. Mariola 
mówi, że za mato czasu byto na po
ziomie podstawowym, a na rozsze
rzonym. aż nadto

Dyrektor Andrzejewska uważa, 
że nowa matura jest dia uczniów 
inteligentnych - To jest matura na 
myślenie. Na pewno nie jest to eg

czegóż niedrogiego. Cl̂ pacy przymierają 9a | n ^ ^  z p * ^ - ,
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Miejsce Budynek szkolny: 
aula oraz sala 
gimnastyczna '

Dom Socjalny 
wWitaszycach

Budynek nzkolny: 
sala gimnastyczna

Dom Socjalri 
w Witaszycai

Kmsimpcja Restauracja
“Victoria" Ó;

Restauracja " 
“Kasyno”

Restauracja
“Kasyno’

Restauracja
"Kasyno”

Zespół
Cena

“Razem" 
11 0 z ł-2 o s . 
55 zł -  1 os.

“Tamer”
160 zł -  2os. 
80 zł -  1 os.

“Razem"
130 zt-Sos. 
70 zł -  1os.

“Ogóreczki” 
160 zł -  2os 
90 zł -  1os.

zamin, jak  wiele koleżanek tu twier
dziło, dla osób, które kują i  się na
uczą, a za chwilę nie umieją koja
rzyć faktów. Andrzejewska mówi, 
ze uczniowie się skarżyli na brak 
czasu na egzaminie z matematy
ki, a polonistki trochę narzekały, ze 
uczeń nie może rozwinąć własnej 
inwencji, musi się „wstrzelić” w mo
del. Na tym cierpią dobrzy i zdolni, 
którzy nie mogą w pełni pokazać 
prawdziwych umiejętności. - Dla 
tych, którzy byli dobrze pizygoto- 
wani byia łatwa, dla innych trud
niejsze. Na pewno je s t olbrzymi 
rozdźwięk między poziomem pod
stawowym, a rozszerzonym Języ
k i na poziomie podstawowym nie 
były trudne. Matura jes t do pizej- 
śda dla przeciętnego ucznia, aie 
poziom rozszerzony je s t bardzo 
trudny. Podobnego zdania jest 
Grażyna Kubicka, która ma już za 
sobą kilkanaście matur z języka 
francuskiego - W stosunku do 
dawnej matury ten poziom podsta
wowy na pewno jest prosty, bo nie 
zawiera czystej gramatyki i  ogra
nicza się do określonych form. 
Wiadomo, że będzie hst, wiadomo, 
że w tym Uście będą określone in
formacje do przekazania. Każdy 
uczeń przystępujący do matury po
winien sobie z tym poradzić. Więk
szym problemem są punkty za kom
pozycję poprawność, alo one nic 
przesądzają o tym, czy uczeń zda. 
czy nie zda. Natomiast matura na 
poziomie rozszerzonym wymagała 
ogólnego rozwoju i pogłębionej wie
dzy, rozumienia świata, bo na przy
kład był tekst o telewizji i o dawce 
brutalności i  przemocy w telewi
z ji i  pytanie, co z tym zrobić? Czyli 
nie tylko trzeba mieć znajomość 
słownictwa, ale jakieś poglądy na 
ten temat. Znać opinie innych ludzi 
- mówi Grażyna Kubicka. Do matu
ry z języka francuskiego przystąpi
ło w ZSO 16 osób, cztery podeszły 
do poziomu poszerzonego. - Myślę, 
że wszyscy zaliczą - mówi nauczy
cielka francuskiego. - Mam taką na
dzieję - dodaje Dorota Andrzejew
ska czeka na wyniki, które powinny 
być po 20 stycznia.

(S8.af)

dla chłopaka
Każdy chłopak musi mieć gar

nitur, to wydatek rzędu od 150 zł do 
1000 zł. ( są tez droższe!) Do tego 
musimy doliczyć koszulę, czyli 15 zł 
- 200 zł. Wypadałoby mieć krawat, 
więc doliczamy kolejne 15 3  -150 zł. 
Buty to również nie najtańsza rzecz. 
Musimy zapłacić za nie od 55 do 
200 zł. Jeżeli ktoś stwierdzi, że wy
bierając się na bal słudniówkowy 
niezbędny jest mu płaszcz, to musi 
się nastawić na kolejny wydatek 
w wysokości250 do 1000 zł. Do ca
łości doliczamy skarpetki w ce
nie od 5 zł oraz fryzjera w cenie 7 zł 
(niektórzy wydają więcej). Są face
ci, którzy idą przed balem dokosme- 
tyczki i do solarium, to kolejne kil
kadziesiąt złotych. Po podliczeniu 
całości wychodzi nam, uwaga! mi

nimum 497 zł (bez kosmetyczki;)), 
ale spokojnie można wydać na tę 
okoliczność ponad 2500 zł!

dla dziewczyn
Dziewczyny mają dużo lepiej Su

kienkę studniówkową dostaniemy już 
za 60 zł, co nie znaczy, że nie ma takiej 
za ok. 400 zi i więcej. Bielizna to też 
porządny wydatek. * Czerwone majtki 
muszą być na studniówce Należy być 
wiernym tradycji- mówi z uśmiechem 
na twarzy Ania, tegoroczna maturzyst
ka. Co prawda koszt takich majteczek 
nie jest wygórowany-10 do 30 Ą je d 
nak stanik, to już wydatek rzędu od 
10 do 160 zł. Oczywiście nie obędzie 
się bez torebki, czyli kolejne 25, a na
wet 700 zł. Każda dziewczyna musi 
mieć rajstopy, które kupić można już 
za 3 zi, aie są również takie po 20 zł

i więcej Do tego doda 
któiy za ułożenie włosi 
żmie ok. 60 źL No i kos 
znckde, makijaż itp) najr 
ale sądziewczyny, któr 
w gabinetach kosme 
stawiają przynajmniej 1 
jac solarium). W sumie 
nynik 168 zł (bez kosi 
można też spokojnie
1.400 zł .
ko go pa to stać?

Dotegowszystkieg 
cez doliczyć koszt san 
Czy na takie wydatki s 
go ucznia? - Gdybym 
r  v/eekendy, rrigdynie 
nie kupić wszystkiego 
■ piżyznaje Bartek:
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wielki bal w „jedyllc
Studniówka w „Jedynce” odbyła się w pałacowej scenerii. Tysiące lampek, żyrandole z imitacj 
i do tego wspaniałe suknie balowe dziewczyn. Była też kąwiarenka i „naturalny kącik spokoju”

Wielki bal rozpoczął się w piątek, 14 stycznia, o go
dzinie 19.00. Najpierw Urszula Goling, dyrektorka szkoły 
przecięła wstęgę przed wejściem do sali balowej, 
a potem wszyscy tradycyjnie odtańczyli poloneza.

Aula w „jedynce” zamieniła się w pałac, natomiast 
w sali gimnastycznej, w której miała miejsce konsump
cja, zapalono tysiące lampek tworząc z nich “świetlny 
dach”. Do tańca przygrywał zespół muzyczny “Razem”, 
który zaprezentował bardzo balowy repertuar, o co 
chodziło większości maturzystów. Restauracja “Victo- 
ria”, odpowiedzialna za posiłki, również podołała swo
jemu zadaniu, choć szkoda, że około godziny 1 w nocy 
na stole królowała tylko sałatka z pekińskiej kapusty, a 
dopiero przed godziną 3 podano kolację. Ogólnie stud
niówka była bardzo dobrze zorganizowana. Aula lśni
ła dzięki imitowanym kryształom przywieszonym do 
żyrandoli, a wielkie portrety dyrekcji przerobione w dru
karni na portrety króli, powieszone na ścianach bocz- - 
nych, zrobiły furorę wśród uczestników imprezy. Du

żym zainteresowaniem cieszyła się kaw 
mieściła się w holu szkoły, gdzie możn 
i zamówić sobie np. gorącą czekoladę. N 
gę zasługuje pomieszczenie, przez któr 
to się na salę gimnastyczną. Zostało oni 
przez klasę V liceim ekonomicznego, 
wychowawcą Janiszem Zwierzyckim, 
kącik spokoju”. Naoodłodze leżała kora 
że mech, szafę oblepiono tapetą W cegie 
z niej zamek. Nie brakowało tam również 
nych czasów, ławeczki, na której możi 
cząć i zrobić pamiątkową fotkę, oczka we 
ków zrobionych z papieru, a także odę 
puszczanych z komputera. Studniówkę 
można zaliczyć do bardzo udanych i dc 
zowanych. Szkoda tylko, że tak szyb 
skończyć, Teraz pozostało już tylko 100 
nej nauki.
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“Razem"
130 zł -  Sos. 
70 zł -  1 os.

“Ogóreczki" 
160 z ł -  2os, 
90 zł -  1os.
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żym zainteresowaniem cieszyła się kawiarenka, która 
mieściła się w holu szkoły, gdzie można było usiąść 
f zamówić sobie np. gorącą czekoladę. Na wielką uwa
gę zasługuje pomieszczenie, przez które przechodzi
ło się na salę gimnastyczną. Zostało ono przerobione 
orzez klasę V  liceum ekonomicznego, na czele z jej 
wychowawcą Januszem Zwierzyckim, w „naturalny 
kącik spokoju”. Na podłodze leżała kora drzew, a tak
że mech, szafę oblepiono tapetą Wcegiełkę i zrobiono 
z niej zamek. Nie brakowało tam również latarni z daw
nych czasów, ławeczki, na której można było odpo
cząć i zrobić pamiątkową fotkę, oczka wodnego, ptasz
ków zrobionych z oapieru, a także odgłosów natury 
cuszczanych z komputera. Studniówkę bez wątpienia 
można zaliczyć do bardzo udanych i dobrze zorgani
zowanych. Szkoda tylko, że tak szybko musiał .się 
skończyć, Teraz pozostało już tylko 100 dni wzmożo
nej nauki.
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co beemki 
nie mają

Czym dziś dla Was jest Jarocin?
Tomasz Lipiński: Miasteczkiem 

na południe od Poznania 
Tylko i wyłącznie?

T.L.: No i kupą wspomnień 
Robert Brylewskl Tu odbywały 

się najlepsze imprezy, szczególnie 
w latach osiemdziesiątych Tego nie 
można z niczym porównać Były tez 
inne cykliczne imprezy. Było Róbre- 
ge czy Brodnica ale Jarocin, to był 
zlot wszystkich, nawet najbardziei 
zbrodniczego rodzaju ludzkiego - 
skinhaedów. Jarocin, to jest Jarocin 

Pojawialiście się w Jarocinie 
w różnych składach. Czasami ra
zem, czasami osobno. Który kon
cert wspominacie najlepiej.

R B Na pewno pierwsze trzy, 
cztery No i potem jeszcze ten, któ
ry był w dniu punkowym, General
nie do 1989 roku było super Potem 
w 89 już kamienie poleciały, ale to 
już po naszym „dniu”. Z Brygadą 
byliśmy w Jarocinie chyba dwa razy 
W 9 1 192 roku. Ten drugi raz był już 
taki bardziej żgonowy 

Nie macie już 20 lat...
TL- To znaczy mamy. Ale już 

za sobą. (śmiech)
Pewnie nie jedno dwadzie

ścia. Większość osób, które przy- 
t na wasze koncerty to bar- 

i młodzi ludzie. Jak oni odbie- 
ają dziś waszą muzykę? Czy to 

ski sam odbiór jak dwadzie-

any Teraz jest bardzo 
_we pokolenie Mieliśmy 

i w dobrym momencie. Umk- 
■ grania dia pokolenia...

sły do szyi
któremu krawaty przyro-

R.B Można ich bardzo łatwo
poznać po słowie „piniądze" Bo ,pi- 
niądze" to. bo „pmiądz" to jtd Ja 
rozumiem, że to byl sza), jak d  mło
dzi ludzie nagle zobaczyli te błyskot
ki z zachodu w supermarketach Te 
samochody, te beemy z przydymio
nymi szybami.,

T L  Te wielkie centra handlowe, 
galerie handlowe to nowoczesne 
świątynie świętej konsumpqi.

R.B. I reirgia nawet też tam jest 
Znajdziesz tam kawałek Buddy, ja
kieś kadziedetka, Kupisz sobie ho
roskop reiki, zapiszesz się na kurs 
feng shui...

Czyli ci ludzie, którzy przy
chodzą na wasze koncerty nie 
cierpią centrów handlowych?

T .L  Nie.

- rozm ow a z Robertem Brylewskim i Tomaszem Lipińskim
- założycielami Brygady Kryzys

R B. Nie. to nie tak, aie myśię. 
ze jest jeszcze przed nimi decyzja 
Bo tu nie chodzi o centra handlo
we Przecież można z nich korzy
stać w godny sposób.

T.L. Chodzi o to, żeby się tym 
po prostu me zachłysnąć

W jednym z waszych sztanda
rowych utworów śpiewacie, że 
nie wierzycie politykom. W takim 
razie w co, albo komu wierzycie?

T.L. Różnie to bywa To zależy, 
kto mówi prawdę (śmiech)

A co to jest prawda?
T.L. Prawda jest wtedy, kiedy 

ktoś nie kłamie, (śmiech)
Jest coś takiego w co tak 

szczerze, od początku do końca 
wierzycie?

R B. To są sprawy banizo indywi
dualne To są sprawy dość abstrak
cyjne. Ja ci mogę powiedzieć: Wie
rzę, że muzyka może ludziom ułatwiać 
życie i przynosić dużo dobrego 

T L  Można wierzyć w różne rze
czy Istotne jest to. co z tych rzeczy 
się sprawdza, czego się można trzy
mać, Ja wierzę, że ludzie sami so
bie urządzają życie, a zazwyczaj 
wszyscy spędzają to życie na ob
winianiu innych za coś, co w ich 
życiu nie wyszło.

R B. Ja wierzę w swojego tatę. 
który niedawno zmarł j teraz mną 
steruje; (śmiech)

QłaczBgomówąetosięśmiejes27 
R B A co? Mam płakać nad 

tym? Mój ojciec jest moim kocha
nym przyjacielem? Śmieję się i nie

rozpaczam I tyle To moje rozpa
czanie mogłoby tylko zrobić krzyw
dę innym Zaczną rozpaczać, pa
trząc na moją rozpacz. Bardzo se- 
no traktuję przodków, bo czułbym 
się bardzo nie w porządku, gdybym 
zaprzepaści! to co od nich dosta
łem Czyli zdolności..,

T L  Majątek (śmiech)
R B. Majątek (śmiech) Tego 

akurat nie udało się ocalić, (śmiech) 
Ale pieniądze to jest marność. Cho
dzi o to. że mogę wieść takie życie, 
jakie wiodę Dość wolne. Niektórzy 
uważają, że to nie jest praca, że tyl
ko się zabawiam Na to musiało wie
le pokoleń pracować. I to mówię se
rio Gdyby mo‘ rodzice nie byli na tyte 
oświeceni, to równie dobrze mógł
bym dzisiaj kroić kartofla na 50 czę
ści i sprzedawać go jako chipsy.

Zagraliście ten koncert w ra
mach promocji książki „Jarocin 
w obiektywie bezpieki". Czy pod
czas waszej kariery czuliście na 
swoich plecach oddech służb. 
Czy byliście inwigilowani?

TL. Wszyscy wtedy byli obser
wowani i inwigilowani

R B M ieliśmy do czynienia 
z  różnymi prowokaqami. pobiciami 
Ale generalnie najwięcej strat przy
niosło nam niezagrame na łamistraj
kowym koncercie 13 lutego 1982 
roku Zostaliśmy wtedy bezczelnie 
bez naszej wiedzy wpisani na pla
katy jako Brygada K K z kropką 
kojarzy się z ladacznicą. Wiadomo 
było, że kio nie wystąpi na tym

koncercie nie będzie miai fajnie Na 
i tak było Ta mefajność polegała na 
tym. że nie mieliśmy już więcej kon
certów (śmiech). Byliśmy kiedyś tam 
aresztowani, ale nic poważnego się 
me stało Nie byliśmy zastraszam

Czyli nie czujecie się komba
tantami.

R.B. Nie. Janek Wiśniewski 
padł. a my żyjemy, (śmiech)

Nie da się ukryć, że jesteście 
legendą. Legendą jedzącą pizzę, 
(śmiech) Podczas rozmowy mu
zykom dostarczono pizzę • przyp. 
red.).

T L Legendy też jedzą pizzę, 
(śmiech)

Legendy też muszą jakość 
żyć. (śmiech)

R.B. Jedzenie to jest nic. (śmiech) 
Aieteńseksl

Legendarny seks. Może coś 
opowiecie o tym legendarnym 
seksie?

T L. Co tu opowiadać (śmiech) 
To trzeba robić

Właśnie. Moje pytanie zmie
rzało do tego, że jesteście le
gendą i czy nie boicie się, że kie
dyś przestaniecie nią być?

R.B I lak kiedyś przestaniemy 
nią być. (śmiech)

T.L. Są dwa wyjścia Albo prze
staniemy nią być i będziemy mieli 
spokój, albo ta legenda będzie zyć 
dalej własnym życiem. Tym bar
dziej. ze wymiar finansowy nasze
go życia nie jest bynajmniej legen
darny. (śmiech)

Jak oceniacie dzisiejszy kon
cert w legendarnym Jarocinie?

R.B Bardzo dobrze, ze przyszło 
dużo bardzo młodych ludzi Oni me 
mają na twarzach tego kpiącego 
uśmiechu. .Tak K,. frajerzy. Beem
ki nie mają. Go to za kapela*.

Długo się dziś rozkręcaliście 
na koncercie. Jeden ze starszych 
waszych fanów stwierdził, że by
liście jak stary telewizor Rubin, 
który się bardzo długo nagrzewał.

TL. Granie w dwóch to coś zu
pełnie innego Trzeba się rozkręcić

R B. Jak się za często tak nie 
gra. to jest taka celebracja

TL. Jak jest sekcja rytmiczna, 
10 łatwiej zdecydowanie stworzyć 
klimat od początku. My rozkręcamy 
publiczność, a ona nas nakręca 
Kiedy wszyscy się nakręcą, wtedy 
jest fajnie. Najważniejsze, że ludzie 
są zadowoleni,

' Rozmawiał PRZEMYSŁAW SZESZUŁA

Jak uczymy się tolerancji?

DE GUSTIBUS NON DISPUTANDUM 
E S T  - „ O gustach nie należy dysku
tować”

Nieąjadzamy 
się z tekstem pi 
„Disco polo wra- 
raTzamieszczo- 
nymwMymenrl, 
napisanym przez 
uczennicę na
szego G imna

zjum Darię Szypułę Artykuł ten ob
raża naszą szkołę oraz poglądy 
uczniów. Każdy z nich jest indywidu
alistą i ma własne gusty Staramy się 
urozmaicić repertuar dyskotek, aby 
zadowolić każdego Osoba pisząca

artykuł nie wzięła pod uwagę tego, że 
nie wszyscy lubią to, eo ona Tak 
brzmi tekst ślubowania w naszym 
Gimnazjum, którego przyrzeczenie 
autorka tekstu złamała „Będę god
nie reprezentowała swoją szkołę w 
każdej sytuacji i miejscu. Będę dbała 
o honor, tradycje szkoły oraz współ
tworzyła jej autorytet Będę szanowa
ła poglądy i przekonania moich kole
gów”
Z jakich źródeł korzystała autorka pi
sząc ten tekst, skora nie była na dys
kotece? Dziewczyna, która do nie
dawna sama bawiła się przy muzyce 
„Ich Troje”, a teraz gustuje w reggae, 
nie ma prawa publicznie nas obrażać 
Cytujemy słowa Daru. „Dziwi mnie 
jednak fakt, że ludzie chcą tego słu
chać i nikt nie protestuje ” Nie pro-

ItaCa pak uf m o 

lestujemy, gdyż nie wszyscy lubią się _ T | | b - _ u  f f o i P l l n i k U l K n !
bawić przy muzyce reggae, hip-hop, j X , U h d f l l j  U i i e i l i l M l M *
techno itp Dlaczego autorka sama
me wniosła sprzeciwu na dyskotece? mri52 ochotę i czas, możesz z nami two-
llość osób, które przychodzą na dys- ^  .Młyn Chętnie przyjmiemy Cię do naszej za- 
kotek! świadczy o tym, że dobrze się fagi Zapewniamy że warto do nas dołączyć W„MJy- 
bawią Uczniów podstawówki zapro- n>e możesz zdobyć doświadczenie, które przyda 
stliśmy w  ramach integracji z gimna- st? na P®wno w przyszłości Nasi dziennikarze 
zjum, gdyż obie szkoły mieszczą się " “ W  m°żłtwość spotkania ciekawych ludzi (muzy- 
w  jednym budynku ków aktorów, pisarzy i innych) i uczestniczenia

A  na koniec dla autorki tekstu w wielu koncertach imprezach [najważniejsze, 
( D Szypuły) wyjaśniamy słowo ,TO- możesz u nas f*8®0 0 <* oesz <no ̂ ż e  z ma- 
LEROWAĆ - odnosić się z wyrazu- tVml wyjątkami .) ale cenzury me ma. Przekonasz 
miałością do czyichś przekonań, po- S|P °  'Ym' S^y do nas dołączysz Co zrobić, hy zo- 
stępków, do czyjegoś zachowania, s*ac dziennikarzem .Młyna ? Wystarczy napisać 
godzić się na czyjąś obecność, zno- k,lka Blow P sobie i przestać lista na adres redakcji 
Sićcoś kogoś” (Jarocin , ul W olności la )  lub e-m allem

Samorząd Uczniowski Gimnazjum miyn@gj.com.pl Możesz też przyjść na zebranie 
w Wolt Książęcej w środę, 26 stycznia, o godzinie 15 30 do redakcji 

przewodnicząca: ANNA ANTCZAK .Gazety Jarocińskiej' Czekamy na Ciebie
członkowie: PAULINA LICZBA red a k c j .i

mailto:miyn@gj.com.pl


j nosił

<Q subiektywnym
P *  i laickim okiem

Z SIGMĄ,
ja ro c iń s k im  ra p e re m  

ro zm a w ia
P rz e m e k  Ś w id u rs k i

J«edV zaczęłaś tę twoja przy-

Hlp-hopem zainteresowałem 
się w 1S98-99 roku Natomiast w 
2001 roku napisałem swej pierw
szy kawa tek, który nie miał nawet 
swojego tytułu, ponieważ był on 
napisany tak *z szu Rady' Nato
miast taki i już porządny utworek

również ktoś
wtyObrę

więdnie

że jest on

którym nie
Co chciałeś w

sob przekazać?

hardcorowy utwór
pokazać tym co nas
kurą którzytym

n

«

l akcja do dyspozycji wychowawcy Lekcja, 
na której m arnuje s*ę czas i energię zarówno 
nauczyciela jak i uczniów. Śrmtszne, dawno już 
nieaktualne i oklepane tematy, banalne pytana, 
a jeszcze częściej tch brak, zero d ia lo g  - tak 
można by skomentować 45 mmui, które jest 
przeznaczone na załatwieni® klasowych (i nie ty to ) 
spraw Niestety wychowawca ma zawsze potrafi ten 
czas odpowiednio wykorzystywać, co jeszcze 
bardziej zraża do mego uczmów Chciałby, zady 

i choć trochę się do niego zbłiżyia '5 A może 
by tak wreszcie porozmawiać o prawdziwych 
dylematach młodzieży?

W klasie maturalnej jednego z łódzkich liceów 
świat stanął na głowie. Wychowawca ni stąd, ni 

zowąd zapragną! prawdziwego, szczerego dialogu między ucr iłami, a także 
między uczniami a nim - profesorem Na lekcjach wychowawczych zaciął 
opowiadać młodym ludziom o swoich niecodziennych przygodach i tym samym 
prowokował ich do wyrażania swoich opinii na dany temat. Ntokwiwenąonalną 
metodą zmusił młodzież do wyobrażania sobie siebie w danej sytuacji - często 
podobnej do tej, o której im opowiadał oraz do dyskusji - czasem bardzo 
burzliwej O dziwo, pomysł profesora okazał stę „strzałem w dziesiątkę 
i udało mu się przełamać wszelkie bariery fydodzież. bardzo chętnie się 
wypowiadała, m® szczędząc przy tym słów krytyki swojemu wychowawcy. 
Z zapisu dialogów młodych kida oraz spostrzeżeń wychowawcy - Dariusza 
Chętkowskiego powstała książka „L d. d w osierocona generacja" Autor 
opisuje w  mej również swoje własne przygody, jakte przytrafiły mu wę na 
początku jego dorosłego życia Książkę wzbogacają odpowiada uczniów na 
ankiety, irsty cło nauczyciela, śmieszne historie i wspomnienia ticealtstów- 
nad utworem pracowało więc wieta osób Mimo wszystko rtie jest to książka 
tyko o młodych ludziach Stopniowo, krok po kroku mszczony jest tu obraz 
współczesnej młodzieży potną) agresji, uzależnionej, popadającej w  różna 
taiapaty, skrytej w sobie i niezaradnej Na światło dr. arna wychodzi prawdziwe 
ją  oblicze, gdzie każdy stara się utrzymać „na wierzchu”, poszukr ije wsparcia, 
rozmowy pomocy - właśnie od dorosłych. Młodzi ludzie widząc problemy 
starszych próbują je ominąć, szukając własnej drogi. Nie zawsze jest ona 
bezpieczna - siad to wszystkie „wpadki" i wyzwania, którym me zawsze potrafią 
sprostać Dzięki różnym zabiegom autora, kortcząr tekturę mamy pized 
oczami dwa całkiem różne portrety dwóch całkiem różnych pokoleń. Na 
szczęści: jak to zwykłe bywa, książka „zaopatrzona jest w happy end” , 
w  którym kilku zomałT zn^duje współny język z profesorem podczas pobytu 
we Francji Jest to niewątpliwie przykłsu. ze do porozumienia między dworni 
pokoleniami może dojść zawsze - wystarcz;; chcieć.

„Osieroconą generację” polecam wszystkim. Jest to jedno z tych dziel, 
po które- warto sięgnąć chociażby dlatego, te  nie jest kierowane do jednego, 
wąskiego grona czytelników Każdy znajdzie w  nim coś dla siebie. Młodzież 
odnajdzie wiele wskazówek dotyczących różnych dziedzin życia, dorośli 
poznają zdanie m łodszych na swój tem at oraz tego, czego potrzebują 
(i oczekują') od ruch w życiu Można również nieco poczytać o relacjach 
uczeń - nauczyciel oraz młodzież - dorośli. Książka - kolejna po „Z budy” 
dająca wiele do myślenia Niekiedy kontrowersyjna, ate na pewno oryginalna. 
O lięki rsej być może wreszcie odważymy się na rozmowę i zburzenie rouru 
stojącego między nami

DARIA SZYPUŁA

Dariusz Chętkowski: „ L  d d. w, osierocona generacja".
Wydawnictwo Literackie Kraków 2004
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płyty
Ja r ocin n ie śni

Sigma, to pseudonim wykonawcy z “naszego 
podwórka’  Jego krążek p t “ Twierdza 21’ składa 
się, jak sama nazwa wskazuje, z 21 utworów. 
Wszystkie są utrzymane w dość ponurym nastroju, 
O pow iadają o istotnych problem ach życia 
do łykających każdego człowieka Dobrze zrobione 
teksty oraz znakom ite aranżacje muzyczne 
powodują, że C D słucha się dość przyjemnie Na 
wyróżnienie zasługują liczne chórki, które nie dość, 

te  są dobrze zrobione, to jeszcze występują w odpowiednich momentach 
Sigma w jednym ze swoich utworów, pt T o  właśnie hip-hop", wykorzystuje 
glos Pejl Poznański raper śpiewa tam refren, który jest równocześnie refrenem 
jego utworu, pt. “Jest jedna rzecz” Pomysł ze stał ciekawie zrealizowany dzięki 
czemu jest to kolejny, po .1 Obawie". Refleksy”, a także ' Niezawodnych", utwór 
zasługujący na większą uwagę. Sigma jest również współprojektantem 
niezwykle ciekawej okładki swojego krążka. Ogólnie płytka zasługuje na 
uznanie i jest dowode m na to, ze można zrobić coś innego i dobrego oraz że 
Jarocin me śpi - 1 tak trzy mad

PRZEMYSŁAW ŚWIDURSKI

Jestes świeżo po nagraniu 
ojej płyty, która nosi nazwę 

‘Tw ierdza  21", możesz coś
0 niój powiedzieć?

Ogólnie płytka jes t p mnie
1 o moim źyau. Nie wiem. jsk ina
czej mógłbym ją opisać:

Czy jest to twój pierwszy krą
żek?

Nie, Pierwsza płytka nosiła na
zwę “Drzwi otwarte na niej 
znajdował się rn.in kawałek'Cie
nie i blaski" Była to taka demów - 
ka na której było 6 kawałków - ale 
była kiepska

Kogo możemy usłyszeć na 
nowym krążku?

W chórkach możemy usłyszeć 
Kubę ora2 jego brała Wojtka I sio
strę, Kartę, Następnie jest jeszcze 
Rajan, E.DTL. WP KOFA, Słowa 
Ulic a także i WasaL

Gdzie ją  nagrywaliście i kto 
jest autorem okładki do niej?

Płytkę nagrywaliśmy w domu 
u Kuby Mikrofon podłączony pod 
komputer, program do nagrywania 
i to wszystko. A  jeże li chodzi 
o okładkę (o siedzieliśmy wspól
nie z Kuba. u mego i myśleliśmy 
jakby miała ona wyglądać. No 
ł jakoś to wyszło

Kio robi podkłady muzyczne 
do twoich utworów, a kto pisze 
słowa?

Wszystkie podkłady robi Kuba, 
z którym również śpię wam Wokal
nie wspiera mnie również Rayan 
Z  tekstami jest tak, ze do solowych 
utworów piszę je sam, natomiast, 
je ś l i  Ktoś gościnnie ze mną wy
stępuje, to wtedy ta osoba pisze 
tekst dla siebie,

Który ze swoich utworów lu
bisz najbardziej? Który jest to
bie najbliższy?

Jest lulka tekach kawałków, któ
re lubię, ale chyba najbardziej ce
nię sobie utwór ‘Obawa* Pisałem 
po prostu go od serca.

W Intro swojej płytki m ó

wisz, że niektórzy wydają płyt
kę tylko po to, aby ją wydać, ty 
natomiast chcesz przez nłą 
wnieść coś nowego. Co masz 
przez to na myśli?

To miało być coś innego i jak 
na jarociński rap jest ona czymś 
innym. Dużo ludzi np. krytykuje, że 
są na mej chórki, ale po prostu ja 
od samego początku chciałem 
zrobić coś innego i nie żałuje tego. 
Nie boję się tego. co ludzie po
wiedzą, bo ja robię to dłą siebie. 
Na początku zawsze inność jest 
krytykowana, a później się podo
ba masowo:

W czasie utworu 'To właśnie 
hip-hop” słyszymy Peję śpiewa
jącego refren utworu, będący 
zarazem refrenem jego utworu, 
“Jest jedna rzecz". Skąd taki 
pomysł?

Chciałem po prostu zaznaczyć 
to. że wychowywałem się na tej 
muzyce, a także, ze bardzo sza
nuję to, co oni robią, że dzięki nim 
ja również mogę tworzyć hip-hop 
To on1 pokazali, że można coś ta
kiego robić w Polsce i że nie po
trzeba do tego jakiegoś specjal
nego sprzętu, studia tylko po pro
stu komputer, mikrofon i trochę do
brej chęci Wiadomo, że

w ogóle nte znają, a również kry
tykują. ze powinni się sami zasta
nowić. co mówią, b o m  dużo bra
kuje do nas. a uważają się za lep
szych Tak naprawdę to kieruje 
nimi tylko zazdrość

Co sądzisz o jarocińskim  
hip-hopie?

Są składy, które mają.poziom 
Fajnie, że w ogóle coś robią, Ale 
nie wiem, dlaczego wszystkimi 
kieruje zazdrość, np ktoś zrobi 
coś lepiej, no i reszta me może 
sobie podnieść poprzeczki, a tym 
samym powiedzieć ze "o ten 
koleś zrobił dóbry matenal, posta
ramy się zrobić coś takiego, na 
takim poziomie’ . oni wolą mówić 
do niego, ze 'mogłeś zrobić lep
szy bit. trochę bardziej pojechać" 
po prostu szukają dziury w całym 

Czyli nie ma jedności wśród 
jarocińskich ek łp  hip-hopo- 
wycb, tylko jest podział?

Tak. jest straszny podział Ja 
akurat mam znajomych w środzie 
Wlkp. i tam z rami bardziej teraz 
kontakty utrzymuję robimy wspól
nie jakieś utwory U nich również 

udzi nagrywa, ate jest tam 
np. jeden zrobi dobry 

reszta mów*, żs ‘ooo faj
ny kawałek" Tym samym starają 
się robić coś równie dobrego. Nie 
ma takiej zazdrości tak jak u nas 

Masz już Jakieś plany co do 
rozprowadzenia swojej płytki?

Oczywiście, tylko na razie nie 
mamy funduszy, aby kupić płylki 
i pokserować okładki. Chciałbym 
zrobić kolorową okładkę ale na to 
potrzebna jest kasa. Jak już to 
nam się uda, mamy zamiar porez- 
sytac ją do różnych wytworni oraz 
radia_ Trzeba coś z tym zrobić, nie 
po to ona powstała, aby leżała 
w domu

II PR ZEG LĄ D  TW Ó R C Z O Ś C I

I M Ł O D i  $1 . Ż Y
J A R O C I N  2 0 0 5

nowa edycja, i r w , mi
■ ow o irr | .i i , ' przez ca ły  rok

osieroconęgeneracja
czyli spotkanie z dariuszem
chętkowskim i ego uczniami
(Dariusz Chętkowski - autor książek "Z budy. Czy spuścić ucznia z łańcucha" 
i "L.d.d.w, Osierocona Generacja" Jest polonistą w jednym z łódzkich liceów.
Został wybrany przez uczniów na najpopularniejszego nauczyciela w szkole.
Potrafił nawiązać ze swoimi uczniami niezwykle relacje, oparte na przyjaźni i chęci wspólnego 
poszukiwania sposobów na to, by uczynić szkołę miejscem, w którym naprawdę można się 
wiele nauczyć.) , , , ,

oraz koncetrt hip-hopowej grupysiam a iam cin . 25 luteary 2HH5

Mowa (osierocona?) generacja


